
K U M E R  W ARSZAW SKI
JVs 104.I). 19. K w ie tn i a .—  R ok  1838.  

Czwar t ek .

O t rzyma l i  pensje  e m e r y t a l n e :  PP.  F ra :  Ż e ­
brow sk i  b.  B u rmi s t r z ,  z ł .  290 .  Mich: K o ł o ­
d z i e j s k i  b.  Rachmist r z ,  prócz pensj i  z ł .  1100,  
dodat ek  z ł .  600.  Dorni:  R a z c r n k a  Burmis t r z ,  
z ł .  1200.  Jan J a s i ń s k i  b.  Ad junk t ,  prócz p en ­
sji z ł .  1520,  doda tek  z ł .  1200.  Katarz:  * Ko­
walskich O j r z t ń s k a  wdowa po Dró żn ik u ,  oiaz 
3 i c i ej dzieci ,  z ł .  150 gr .  15. Joz: S l a w i a t  - 
sk i  b .  Pol icjant ,  zł .  100.  • Jul ja * Drwęc k i c h  
J a ł b r z y k o w s k a  wdowa po Burmi s t r zu ,  i 2 iej 
synów,  dla matk i  zł .  550,  dla synów z ł .  366 
g r .  20.  Adam \ ’o w a k o iv s k i  Leśniczy,  z ł .  520 .  
Pozost ałe  dzieci po F ryd :  R u p p r e c h t  Ra chm i ­
s t rzu ,  z ł .  675 .  Fra:  PFidui  Stróż, nocny,  zł .  
133 e r .  10. Kęnst:  -S iko r sk i  Se k r e t a r z  Urzę­
du Munic:  m. Warsz: ,  z ł .  3500.  Barb:  z U- 
tnieńskicl i  D a n ie /e w ic zo w a  wdowa po S t r a ­
żn iku ,  i 4 iej dzieci ,  z ł .  126.  Mojżesz S t r ą ­
kó w  Kommissar z policji ,  z ł .  3000.

L i t og ra f  Sch f t l l e  (Sze r l l )  zD re z n a ,  obecny 
od nie i ak iego czasu w Warszawie ,  pomnaża co­
dz ienn ie  zb ió r  por t re tów przez siebie z na tu ry  
wykonywanych;  oprócz t rafnej  w podobieńs twie  
l i tograf j i  JO Xigcia [ N a m i e s t n i k a ,  o k tó r e j ,  
i uź /don ie ś l i śmy ,  spr zeda ią  się po s k ł a da c h  t u ­
t ej szych za ecaiace się równą dok ł adnośc i ą  t n o -  
r owo rysowane p o r t r e t y :  JO O.  X żą t  G o rc ia -  
k c w a  i' K o z ło w sk ieg o ,  J W .  X.  -Biskupa Tom a-  
tz i-w skU go,  JO O .  Xigzen J a b ło n o w s k i e j  i B a -  
d z iw i łh > w e j ,  o raz  Poruczn ika Su ł t ana  Reck im  
B, i a; zbiór  ten jeszcze będzie powiększony.  
JJsizór S z k ó ł  Eirmr.nt; d la  m ło d z i e ż y  w yzn .  
n to j i- sz .:  u- . fF a r s zo w i*  i na  P ra d ze ,  podaje  
do wiadomości ,  iż zapis uczniów i uczennic  
tychże  s zkó ł  na kur s  letni 1838,  rozpoczni e 
się d.  2 2 go b. in., a z, dn i em 25 t. m. r egu l a rne  
dawanie lekcj i .  Pre/ .yd: w Dozorze,  ^4. S te r n .  
—  W dniu 8 b. m. -zszedł z tego świata, w W a r ­
szawie zź-alcin rodziny i pr zy i ac ió f  Hipo l i t  S zo -

Ju t ro ,  S.  Sulspicjusz.

s ta h o w s k i  E m e ry t ,  Professor  Gimnaz:  w P io t r ­
kowie .  Przez lat  20 k i l ka  pracu i ąc  w zawo­
dzie nauczyci elskim,  umia ł  z a s łużyć  na wzg lę ­
dy Rządu,  p rzyi aźń kolegów i szacunek  p o ­
wszechny.  C i ąg ł a  zby t  gor l iwa praca,  s t a ła  
się p r zyczyną nieuleczonej  choroby ,  k tó r a  go 
w t r ąc i ł a  do g róbu w 43 roku cnot l iwego życia.
  \ \  smu tku  pozostali Bracia  i S ios t ry  po ś.
p .  W ik t o r j i  J u rk ie w ic z  Panny ,  w 20 rok u  ż y ­
cia zmar ł e j  wzesz ły  Poni edz i a ł ek ,  z aprasza i ą  
k r e w ny ch  i zna iomych  na exp o r t ac j ą  zw ło k  
iej  z domu Nr  428  w przedmieściu  Pradze,  na 
smętar z  w Kamionkach  dziś o g o d z : 3  po połud: .
  W  numerze  16 T y g o d n ik a  R o ln i : - T e c h n o :
Redakc j a  oświadcza:  iż p rzychy la iąc  sig do o- 
b j awionego iej życzenia ,  zamieszczać  bgd/.ie 
odtąd  wszelkie nadse ł ane  D o n ie s ien ia ,  p r z e d ­
miotów gospodarstwa wie jskiego dotyczących;  
a mianowicie :  Kto; gdzie;  ile; iakiej  i po iakiej  
cenie  ma produk t a  do przedania;  zboże,  w e ł ­
nę,  r óżne  nasienia,  byd ło ,  owce,  wieprze  i t. p.; 
lub l e i  do spr zedan ia  albo wydzie rżawieni a  
dobra ;  do wypożyczenia ,  lub  pożyczenia  s u m ­
my i t. p.  P r enumera torowie ,  nie bgdą o p ł a ­
cać od insercji ;  a nieprenumerato , rowie  p o d łu g  
umiarkowane j  c e n y . —  Cie rp i ących  ból zębów 
uwiadamiam o powrocie moim z zagrani cy .  Dr .  
s l .  L n r m m te in  młodszy ,  Jego Cesa rsk . e ,  M o ­
ści nadworny Dentys t a ,  C z ło nek  Rady  L e k a r ­
skiej  etc. ,  inieszkaiący przy ulicy Nowy świat  
N r  1310 na 2m p i a l r z c .—  Fi l ip  R o m a n o w s k i  
p r zen iós ł  swe mieszkani e pod N r 6 5 0  przy ul . -  
cy Przeiazd,  na Isze p i ą t r o . -  W czoraj w T e a ­
t r ze  Rozmai tości  p r z y w o ła m :  po J a k i ż  M a i
le p s zy  JB. J a s iń s k i  i JPanna  D a s z k i e w ic z ; a 
po f i lo  wie, JP- P a n c z y k o w s k u

ż  C z ę s t o c h o w y  11 Kwietni a .—  Z 3ch zabaw 
K a r n a w a ł u  r.  b. w tulejsżein mieście  odbytych ,  
na korzyść  Szp it a lu  Częstochowski ego,  po od-
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t r ącen iu  kosztów sali,  świat ła  i t .  p . ,  res zfuiącą 
nalcżytość  *1 p. 1Ó0, i ak o fundusz, p rocentowy  
na r ęce  Rady  s zczegó łu*e j  op i ekuńcze j  tegoż 
Szpi ta lu  dziś z ł o ży ł e m ,  a t r udn iąc  się wyko­
nan i em t ego zamiaru ,  niani zaszczyt  na jup rze j ­
miej  Obywa te lom prowinc j i  i tegoż miasta,  o- 
r a z  Leka rzom,  iakoleż Urzędn ikom Sądowym 
t  Ad min i s t r a cy jnym tegoż powiatu,  za p r z y ł o ­
żen ie  się wspólne w u tworzen iu  począ tkowego 
funduszu dla wsparcia ubogich poł ączone ,  z  
p r zy i emnośc i ą  zabaw, z łożyć  r ze te lne  podzi ę­
kowan ie .  J gnący Tchorzew ski.

Szwnowne Osoby,  ła skawie  zbier aiące  przed-  
p ł a t ę ,  n a  dz ie ło  w 2ch t omach :  A’ow y 7,hiór 

, P oez j i  Z flzarskiego , k t ó r ego  tom Iszy iuź. wy­
s z e d ł  z d ruku ,  ( i ak  b y ło  donies ionem wK ur j e -  
rzc  Warszaw: ) ,  i w bl iższych miejscach ro zda ­
n y m  został ,  raczą iak najspieszniej  na de s ł ać  
listy p r enumera to rów;  mianowicie :  z Lubl i na ,
Sejn ,  Su w a łk ,  Kuiaw,  Sandomierza ,  P io t rkowa,  
S i er adza,  Łowicza,  Mławy ,  L ipna,  Ło mży ,  Ka ­
lisza, Łukowa,  Krakowa ,  i z innych miejsc.  Cho­
ciaż wydanie  dz ie ł a  spó źn i ł y  różne  okol iczno­
ści, i ednak  iuz toin 2gi bliski* ukończeni a,  i* 
t y lk o  wyjście iego ws t r zyma ła  Lista im ienna  
p r enu m era to rów ,  leszcze n iedope łn iona .  Nie 
będz i e  bowiem winą wy d s» ey ,  ieźli  n ie  umie­
ści p rzy t omie  2giin t ych  p renumera to rów ,  o 
k tó r y c h  wiadomość nadejdz ie  po wyjściu c a ł e ­
go d z i e ł a :  a d łuże j  z iego wydan iem ezekać  
n ie  będzie .  P ło ck  łOKwie:  18-38.

Na dniu 9 b . m .  i r.  w okol icy Lub l i na ,  we 
wsi N ięd rzw icy  wiol k i  ej, od by ł o  s i ę  pdprowa-  
dzeni e  do Kościoła  paraf ja lnego,  zw łok  ś. p. 
Mar j ann y  z Kownacki ch  D łu sk ie j,  w dn iu  6m 
b . m .  w t o k u  80 wieku życia zmar ł e j .  P r zy ­
tomny  temu smutnemu  obrzędowi ,  wyznam,  iż 
w d łu g i e m  moiein życiu,  n ie  zda r zy ło  mi się 
być  świadki em,  podobnie  rozr zcwn ia i ąeego  wi­
doku.  Na  pog rzeb  albowiem właśc i cie lki  ie- 
dnej  w si,, zb i eg ł a  się o k i l ka  mii ,  z amie szka ł a  
ludność s ąs iedzkich włości ,  a g ł o s em  użalenia 
i r zewnego  p łaczu,  g łu s zy ł a  p ienia  Ka p ł a nó w

odprowadza iących te s zanowne zwłok i ,  do ro ­
dzinnego  grobu.  Pas t erz  miejscowy,  dla żalu* 
i ł kan i a ,  przemówić nie mógł ,  a Kap łan i  k tó ­
r zy  go wyręczal i  w posłudze,  p rzy  p ro s tem o- 
powiadaniu życia zmar ł e j ,  ł zy  roniąc,  wyc iska ­
li ie s ł ucha iącym.  Sąsiedzi  osiwiali  i m łodz i ,  
uprzedzal i  się, ażeby nieść t r umn ę  na  ba rka ch ,  
zestarzal i  i wdzięczni  s ł udzy ,  ledwie się mo­
gli docisnąć,  aby  na r ęk ach  swoich,  spuścić 
ią do miejsca,  wiecznego spoczy nku .  Kto b y ­
ł a  Mar j anna D łu sk a , iak ży ł a ,  i ak i emi  serca  
i duszy p r zymiot ami ,  i ak i emi  cno t ami  za s ł u ­
ży ł a  za życia ,  na t aką  mi łość  i uszanowanie,  
okol icznej  ludności ,  a żal nieutulony po zgoni e ,  
nie z amie rzam tu opisywać,  bo p r a g n ą ł b y m  
aby to k ró t k i e  : rze te lne  o niej  s t arego Przy-  
iaciela wspomnienie ,  nie by ł o  poalię**awe * re­
mi  nek ro logami ,  k tó r e  n iek i edy  nat r ętna  p ró ­
żność, do pism publ i cznych wciska,  k tóre ma ­
ł a  kto czyta ,  a k tó r y m  n ik t  nie wierzy.  p 0.  
w iem ty lko  dla wiadomości  tych,  eo lubią wpa­
t r y w ać  się w wzory cnoty,  że czetn b y ł*  ( | a . 
r jaflna z Swidzińsk i ch  Lanc/w rońska  Kasztela­
nowa Po łoni ecka ,  dla stol icy,  tein b y ł a  Ma­
r j anna D łu tk a  dla okolic wiejskich Lub l i na .  
Wspó łcze sne  sobie, ,  i wed ług  icdnych Bogo- 
bojności  p r a w id e ł  wychowane,  tamta na  wiel­
k im świecie w stolicy,  ta  w s k ro m n e m  wiejskiem 
ust roniu,  obie tak różni ący  się od s iebie za­
wód życia,  umi a ły  zape łn i ć  pożytecznemi  d la  
ludzkości  czynami ,  n ieporównanemi  cnotami ,  i 
i ednakowemi  pobożności  i dobroczynności  wzo­
r ami .  K. K.

Ze. Lw ow a. —— Dnia  8 b.  in. p rzen ios ła  się 
do wieczności J W .  « Hrabiów Komorowski ch  
po p ierwszym mężu  Hrab ina  J l ińska ,  po d rug im  
Jene r a łow a  L iiw inow .

F ra n c ja .—  Xżę T a lleyra n d  zupe łn ie  p r z y .  
wrócony do zd rowia ,  i 7 b. m .  m i a ł  pos łucha ­
nie u K r ó l a ,  k tó ry  z n im zawsze naradza  się 
p r zy  ważnych zdarzeni ach  pol i tycznych.  Tym. 
r azem narada t yczy ł a  się spr awy Be lgi cko-ho-  
lcnderzki e j .  X i ą ż j  wprawdz ie  uzna ł  po tr zebę
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. <5iaf/hc k t ó r y  s p ad ł  w t e a t r ze  F o n d o  z g»-
rozpoczęcia  nowych A W j * ,  a l « . P ? *  l e , j ;  na pB’ U r, u m a r ł  - s k u t k u  tego upadni e-
k i o m ,  aby K r ó l o w e  « J ,  lubo * począ tku  zdawało „ ę  i ł  ż adnego

pic dozna ł  s z w a n k u .
H i s z p a n j a . -  Nic R a b rcra  p v i . ' i  Borso, ale 

d rug i  pracz p i e r w s z e g o  został  porażony  J e ­
n e r a ł  J z a b e l l i s t o w s k i  b y ł  ‘ pu szo ny  do odwro-
t u . —  Ilazyljo G a rc  j a  an* t y lk o  o 10 nu l  odda*
lony od M^dr^ tu*  ̂ . . .  a *

u  —  W czasie ter azn i e j s re j  nad-

Kiein,  auy i
p rzy  rzek  l i  p rzy  i ąć ostateczne postanowienie  kon* 
le ie iic ji  — 8 g o b .  m. p r z y b y ł  G oniec  z ważne- 
mi depeszami  -  P e te r s b u rg a ,
Tanowie B a ran ie  l S.  J n l a i r e  (S.  |  .
radzal i  się z Panem M o l e * * ? *  »*e«  ^  ' 
H rab i a  /W i l c n .  -  P- E d w ar d  /  u W i e z  (1>J«- 
l o r je )  będzie  wys łany  do Anglj .  w «  ui na - 
ko w y m  i l i te r ack im,  a m i a n o w .e e  dla ogląda 
nia zbioru egipskich  s t a ro ły tposc .  i ęk op  
sin ów szkockich — muzeum londynsk i em 
bl j otecc  o z f o r d z U . c j . - S p o d z i e w a n y  i c s w  P a  
r y - u  P.  A la r l ja  n i  AierU madryck i ,  w celu uło
Z 'l  • P—  « - w ,  - - n ,
n » ? v a k e  d la  I l i s z pan j i . »— Xię*«a J
mai  ska w tych  dn i ach  pr*ei e*d*ał a  
, , gdzie  k ró tko  ma zabawić.  Za

U S T  u tworzyć  towarzys two maiące objąć
J ^  Pa ryżu  wyidzie  akopa ln i e  w H i sz p an j . .—  W Taryz  yj 

d ru  ku poema t  he ro i czny  o D o k  K a ro lu .  
Znowu  po 150 ludzi z każdego  p u ł k u  ma b y -  
wys ł anych  do A f r y k i . —  Armja  
pod dowództwem E l  B a r k a m  opuści ła  M ed eę ,  
d la  poskromien ia  k i l k u  poko l eń  m e  chcących 
uznać  w ł a d z ,  E m i r a . -  W y p ra w a  do 
n i e z a d łu g o  nastąpi ;  wprawdz. e b . ega . ą  p o g ł o ­
w i  fte Arabowie dzie lny stawią opor  Leczob­
sadzeni e K olcy  dowodzi  o.ile te pogłoski  z pra-  

. ' i • _ 2 a  tern mias t em założony
wdą się zgadza.ą .  Z ;m k a i n i  R a .
będzi e  oboz,  lako s t raż  p izez  wy
b y l ó w  z a m i e s z k a ł y c h  w g ó r a c h  -  ^ c A , « e ł  f ley
of i arował  za K o ns t a n t , n ę  14 m. l jonow f r , k t « o .  o 
chce wypłac ić  w p r zec i ągu  la t  7, a p ipcz  
go roczny har acz t iOO.OOO fr.

W i o c h y . —  Niedawno zawiną ł  do po rtu n c  
apol i tau:  s tatek gr eck i ,  celem zabrani a t o w a  
rów,  wkrótce  po t em o d p ł y n ą ł  o k rę t  kupi eck i .  
Kap i t an  p i erwszego nieczckaiąc  na towaiy u 
d a ł  się w pogoń za d rug im  i dośc igną ł  go ni -
d a l e k o  wyspy K a p r i .  S t r a s z n a  z a c z ę ł a  się w -
k a .  Korsarze złnpi l i  do szczętu o k r ę t  kup  - 
cki ,  a ludność cnego wrtfz z ok r ę t em  zatop,! . .

wodzi w P eszc ie , wielu z s t la ch -
u C j d o w a ł o  Się  na s t a t kach  p ływa iąc ych  
dz i eń  i noc po ul icach Pesztu dla ocalenia lu­
dzi  W ie l u  szlachty,  r a  k tór e j  herbach obok zna .  
mion  r y c e r s k i c h  czynów, teraz lasmec będą  t a k .
Je wawrzyny wybawiania  l u d z k o ś ć ,  r a t owa ło  
n i e s z c z ę ś l i w y c h  z n i ebezp ieczcustwcm własnegp
i . c i a  W  dzielnicy F ranci s zka ,  pcw,en ojciec,  
powiązawszy p rze śc i e r ad ł a ,  spuśc i ł  niemi  przets 
okno t  2go p i e t ra  4 to  dzieci  i zoo f  do czo na, 
będącego  na dole  i zostaiącego pod k i e r u n k i e m  
korpusu  a r t y l e r j i .  Do m t en  s t rasznie b y ł  popę ­
kany  i co chwila  g ro z i ł  upadk i em.  Ocalono 
ma tk ę  i dzieci ,  w tern ieszcze ojciec chce s i ę  spn-  . 
ścić do czółna ,  lecz oto n a g ł y  ł o s ko t  zapowiada 
upadek .  C z ó ł n o  oddala  s i ę  z szybkością  b ł y ­
skawicy,  z a t r o skaną  rodziną  w bezp i e ­
czne miejsce.  P rzer aź l iwy k r z y k  zony . dz ie ­
ci wzywaiąc j ch ,  by  im ratować ojca, p r zeszy­
wa l i t o ś c i ą  naj twardsze serca.  W  ten.  dwaj ar t y-  
Terzyści r eu ca i ą  się szybko do łodzi  i s t eru , ą  na 
niebezpieczne  miejsce.  W o ł a . ą  nieszczęśl iwe- 
Eo by się pokazał ;  lecz d a r em n ie ,  m e  wuUo 
lo L i d .  chwila g r o z i  n iebezpieczeńs twem.  
Wsze l ako  i eden  żo łn i e r z  dąży śmia ło  do go- 
r y  po d r a b i n i e ,  uplecionej  ze s znurów,  ws t ę­
p i e  przez  okno do pokoiu . zasta.e nieszczg-  
ś l iwego ,  k tó r y  t r ud em i p r ze s t r achem znękany ,  
p rawte  bez duszy leży na ziem, .  Żo łn i e r z  o.  
p a s u i e  go l i ną ,  . ? « « « * •  pr zez  okno z p r ze -  
L r n o ś c i ą  do ł odzi ,  a sam skoczywszy w wodę 
wypływa  oa b r ze g  p izec iwny.  Nie mi nę ł o  2ch 
minut ,  a c a ły  dom r u n ą ł  w g ruzy  z ło skotem.

i*)
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„ Tł an ;  2 0 , 0 6 ( ł  z ł o t y c h  ( p o l e  ! ) “  z a w o ł a ł  p e w n y  
z n a k o m i t y  o b y w a t e l ,  „ t e m u ,  k t o  z p i e r w s z e g o  
p i ą t r a  t e g o  walącego,  s i ę  d o m u  w yn i e s i e  mi  
k u f e r  z pii t r i ą d z m i . 11 P i e r w e j  ocalę  tę  c h o r ą  pa-  
n i ą ,  k t ó r a  z o k n a  o p o m o c  w o ł a , “  o d r z e k ł  
c z ł o w i e k  p ł y n ą c y  n a  c z ó ł n i e ,  „ l e ź l i  d o m  w 
p r z e c i ą g u  t e g o  c za s u  n i e  z awa l i  s i ę ,  to i p a ń s k ą  
k a s s ę  o c a l ę . “  O d w a ż n y  c z ł o w i e k  t e n  u s i ł u i e  
w y d o b y ć  m a t r o n ę  z p o ś r ó d  t r z e s z c z ą c e g o  iuż  
d o m u ,  l ecz  oto d o m  oba la  s i ę  z ł o m o t e m  i g r z e ­
b i e  obclie po d sw oi em i  g r u z a m i .  P e w i e n  c h ł o ­
p i ec ,  s i e r o t a ,  k t ó r y  p r z ez  c a ł y  d z i e ń  n i c n i e  i a d ł ,  
w z b u d z i ł  l i tość w s w o i m  w y b a w c y  i o t r z y m a ł  
*>d n i e g o  b u ł k ę .  W  k o n c i e ,  w k t ó r y m  b y ł ,  
s i e d z i a ł  t a k ż e  starzeje na s i ł a c h  iuż, o p a d ł y ,  
k t ó r y  i ak p o w i a d a ł ,  p r z e z  12 g o d z i n  m ę ż n i a ł  
n i c  w us t ach .  C h ł o p i c e ,  u s ł y s z a w s z y  to,  ze  ł z a ­
m i  w oczach w y j m u i e  b u ł k ę  z k i e s z e n i  i da ie  
i j z g ł o d n i a ł e m u  s fa r e o w i .  P od cz as  w ł a ś n i e  o d ­
b y w a ć  s ię  m a i ą c e g o  j a r m a r k u  p r z y j e c h a ł  p e ­
wi e n  c ze s k i  W o ź n i c a  z w y r o b a m i  d o  P e s z t u ,  i 
z a i e c h a ł  s w o i m  c i ę ż k o  - ł a d o w a n y  m  w oz em  o 
6 c i u  k o n i a c h ,  l ek  za z wy cz a j  do  o b s z e r n e j  g o ­
s p o d y  p r z y  u l ic y I f ' a j c e n .  S k o r o  p o w ó d ź  wez-  
b r a ł a ,  u d e r z o n o  na  g w a ł t  we d z w o n y ,  w z y w a ­
j ą c  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w ,  a by  s p i e sz n o  w y ­
s t a w ić  g r o b l ę ,  w o ź n i c a  w y ł a d o w a ł  t o w a r y  z w o­
zu i p o ś p i e s z y ł  wozić  z i e m i ę  na g r o b l ę .  Po w y ­
s y p a n i u  g r o b l i  l en s a m  woź ni ca  p o m a g a ł  w i e ­
lu  u i c s zc zę s f i y m r o d z i n o m  wy no si ć  r z ec z y  z p o ­
m i e s z k a n i a ,  n ie  c hc ąc  ani  s z e l ą g a  p r z y i ą ć  za 
s w o ią  p r a c ę .  P e w i e n  z a c n y  k u p i e c  w i e d e ń s k i  
z n a j d o w a ł  się  p o d c za s  o k r o p n e j  n o c y  z 15 na 
1 6  m a r c a  w k o ś c i e l e  e w a n g e l i c k i m ,  do  k t ó r e g o  
s ię  k i lk  a t ys i ęcy  ludzi  r o z m a i t y c h  w y z n a ń  s c h r o ­
n i ł o ,  a m i ę d z y  t y m i  b y ł o  wi elu  u ł o m n y c h  i 
s ł a b o w i t y c h  ż y d ó w ,  p r z e s t r z e g a j ą c y c h  ś c i s ł o  
p r a w a  mo j  Żeszowego.  Z a c n y  k u p i e c  t en wyj -  
m u i e  b a n k n o t  na 20-0 z ł p .  z  k i e s z e n i ,  d a ie  t a ­
k o w y  n i e z n a n e m u  ż y d o w i ,  g i e m u  w n a g r o d ę  
2 0  złp. .  z z l e c e n i e m ,  b y  na  c z ó ł n i e  p o p ł y n ą ł  
do  r a b i n a  i w e / w a ł  go ,  p o s t a r a ć  się z ż y d o w s k i e j  
K u c h n i  o r o s ó ł  i h e r b a t ę  d la  c h o r y c h  i p r a w o ­

w i e r n y c h  s w y c h  b r a c i ,  z os f ai ącye h  w k oś c i e l e .  
„ P a n i e 11, o d r z e k ł  H e b r a j c z y k ,  „ i a k  mo że s z  n i e ­
z n a j o m e m u  p o w i e r z a ć  te p i e n i ą d z e  ? u  „ P r z e ­
cież  n i e  dasz  g i n ą ć z  g ł o d u  s w y m  b r a c i o m 41, o d ­
r z e k ł  k u p i e c ,  „ ś p i e s z  i ak  n a j p r ę d z e j ! 71 B i e d n i  
ż y d z i  o bs t ąp i l i  t e g o  n a d z w y c z a j n e g o  c z ł o w i e ­
k a ,  a l e  on  o k r y w s z y  się  p ł a s z c z e m ,  p o s p i e s z y ł  
w i n n e  mi e j s ce  n i eś ć  w p a r c i e  n i e s z c z ę ś l i w y m .  
L a n d e r e r  z d o m u  F i s k u t , w ł a ś c i c i e l  i e d n e g o  z 
n a j p i ę k n i e j s z y c h  t y p o g r a f i c z n y c h  z a k ł a d ó w ,  n ie  
u r a t o w a ł  a b y  n a j m n i e j s z e j  r z ec z y ,  o p r ó c z  l u ­
b e j  swo ie j  r o d z i n y .  G d y  i e g o  w ł a s n y  d o m  s i ę  
z a w a l i ł ,  z a i ę t y  b y ł  b e z  p r z e r w y  p r z ez  c a ł e  3 
d n i  i 3 n oc y  r a t u n k i e m  l u d z i .  W i e l u  z ac n y c h  
u r z ę d n i k ó w  u l e g ł o  p o d  c i ę ż a r e m  swej  p o w i n ­
nośc i ,  a n i e k t ó r z y  z n ich  p r z y k ł a d a j ą c  w s z e l ­
k i e g o  u s i ł o w a n i a  p r z e z  d n i  4,  w y c i e ń c z e n i  t r u ­
d e m ,  z an i es i e n i  b y l i  do  s w e g o  p o m i e s z k a n i a .  
A l e x a n d e r  S c h m i d t ,  D y  r e k  l o r  teal  ru,  h l or y p r z e z  
w e z b r a n i e  D u n a i u  n i e z m i e r n e  p o n i ó s ł  s z k o d y ,  
w s p i e r a ł  w s zy s t k i c h  swoich  t o wa r z y s z y ,  k t ó r z y  
w czas ie  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  do n i e g o  s ię  s c h r o ­
ni  fi. ( R .  L . ) —  W  w y ż s z e j Ą a /iu -d z ie  deszcz  
r z a d k o  p a d a  ś r ó d  z i m y ,  a k i e d y  to się  z d a rz a  
z w y k l e  o s t r y  m r ó z  u a s ł g p u i e .  W t e d y  n i c  nie  
p r z e w y ż s z a  p i ę k n o ś c i  l asów;  s k o r o  d eszcz  p a d n i e  
na d r z e w a ,  w n e t  k r o p l e  l o do w a c t p t ą ,  a ieśl i  
d esz cz  t r w a  d ł u ż e j ,  p n i e  i g a ł ę z i e  t ak  się  ]Q.
d c m  o k r y w a f ą ,  iż las zdaie  s i ę  b y ć  z a m i e n i o n y m  
w n ie z l i c z o ne  m n ó s t w o  ż y r a n d o l i ,  k t ó r e  w swo-  
i ch  p i ę k n y c h  k r y s z t a ł a c h  o d b  i a ią  ws z ys tk ie  k o .  
l o r y  t ęc zy  w n o c y ,  g d y  z S i ę ż y c a  s r e b r n y  s t r u -  
m i e ń  ś w i a t ł a  r o z le w a  s ię  n ad  sc en ą,  wówczas  
i n n e  n a s t ę p u j ą  z m i a n y .  S z c z y t y  d r z e w  są i a k -  
b y  p o z ł o c o n e ,  z d a i e  s i ę ,  źe p e r ł y  ■ »u ia t ys l y  w 
w z b y t k ó w e t n  m n ó s t w i e  s ą  r o zs i ane ,  p r z y  t y c h  
p o n u r e  c i e n ie  d r z e w  i i n n e  p i ę k n o ś c i ,  l„ w s z y ­
s t k o  s t a n o w i  i e d e n  z n a j p r z y j e m n i e j s z y c h  z im o-  
b r a z ó w .  —  J a k ą  w a r t o ś ć  k s i ą ż k i  m i a ł y  w w i e ­
k a c h  ś r e d n i c h ,  m o ż n a  p o z n a ć  f. p r z y k ł a d ó w  
n a s t ę p u j ą c y c h .  H r a b i n a  s /r t jo i i  ( A n ż u )  z a p ł a ­
c i ł a  w w i e k u  1 5 t y m  za i o d n ą  k s i ą ż k ę  2 0 0  o -  
wiec,  6  k w a r t e r ó w  p s z e n i c y ,  t y l e ż  ż y t a  i p r o s a ,
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a w dawnie js zych czasach pożyczenie ks i ążki  
b y ł o  uważane za rzecz tak znaczna,  iż Biskup 
z fV iu s ie s le r  p rzy  pożyczeniu ks i ążk i  z k l asz ­
to ru ,  mus i a ł  dać iak najuroczystsze p i śmienne 
zaręczen ie  za zwrot  onej;  Ludw ik ,  X I  r oku  1471 
mus i a ł  nawet  z ł ożyć  znaczni} summę pien iędzy
1 stawić k i l k u  szlachty za r ę k o j m i ę ,  n im do ­
s t a ł  pożyczoną k s i ążkę  od wydzi a łu  mcdycz -  
nego  w P a r y i u . —  Gościnni  Zakonn icy  z góry  
S.  Lternnrda  9 Marca  miel i  sposobność okazać 
swote szlachetne pol i towanie nad nieszczęśl iwe- 
mi .  Zaspa śni egu pog rzeba ł a  11 podróżnych;  
4ch b y ł o  ieszcze pod ś n i e g i e m ,  s t a r an i em za­
konn ików udało  się 2eh ocalić,  2ch innych  m i ­
mo  wszelkich usi łowań n i e m o ż n a  by ło  odk ryć .  
—  Mózg do ros łego  Eu rope j czyka  waży 3 funty
2 uncje  do 4 funtów 6 uncji .  U ludzi z n a k o m i ­
t ego ta lentu waga ta ies t  większą.  Mózg />' in  - 
w jrg o  ważył  4 funty 11 uncji 4 d r achmy  i 30 
granów; Di.npuY, ''i!iiai s ł awnego  ch i ru rga  4 fun­
ty 10 Uncji. U ludzi mai ących zmys ły  pomię-  
*zane, waga mózgu iest  mniejszą,  i tak n. p .  
u i ednego w a f y ł  t y lko I funt  9 Uncji, u d r u g i e ­
go I lunt  11 uucji .  Mózg  kobiecy iest lżejszy 
od i nęrkiego,  waży 2 funty 8 uncji  do 3 fu n ­
tów 11 uncj i .  Różnica  ś r edn ia  wynosi 4 do 8 u n ­
cji, i iuź u nowonarodzonych dzieci  dale się spo ­
s t rzegać.  W 7 y m l u b 8 y m  roku  mózg d o k ł a dn i e  
się rozwiia.  Rzeczą  podobną do p r awdy  ( l u ­
bo nie dowiedzioną)  iest  to, że w miarę  lat da l ­
szych,  mózg t raci  wagę,  i z tąd może pochodzi  
o s ł ab ien i e  w ładz  umysłowych,  zwykle  t owarzy ­
szących starości' . T y l e  iest p e w ne m ,  .ze mię-  
uzy wagą mózgu a r ozwi i aoiem się w ładz  u m y ­
s łowych ścis ły is tni eje  związek.  — Liczba w y­
s t ępków w Anglji  i Wa l j i  roku 1S37 doszła  
23 fil 2  czyli  o 2628  więcej niż w r .  1836.  —  
Nieda leko  V a le n c ie n n e s  (W a l an s j e n )  odk ry to  
podz iemną  ulicę,  pod ług  s t r u k tu r y  r zymski e j ;  
40  ieszcze n i euszkodzonych1 schodów wiedzie na 
do ł .  W  lemże miejscu znaleziono znaczną liczbę 
m e d a l ó w . —  Szewc w Lullichu  zapalony lubo- 
wnik  t ea t ru ,  uroiwszy sobie że i es t  s tworzo ­

ny na a r t y s t ę ,  na l ega ł  na tamecznego Eiyrń-'  
k tór a  t e a t ru ,  aby mu pozwol i ł  wystąpi ć w ia-  
kicj  roli.  D y r e k to r  znudzony d łu g i e mi  p ro śba ­
mi ,  pozwol i ł  mu nakoniec  wystąpić 26 Marca  
w krotochwi l i ,  w roli bardzo t r udne j .  W samej 
rzeczy szczęśliwie rozwiąza ł  z ad an i e ,  i iuż do ­
szed ł  do ostatniego wiersza,  gd y  nagle  z s zyb-  
kości ą b ły s kaw ic y  sko c zy ł  zc s ceny w o r k i e ­
st rę,  g łową  naprzód a nogami  do góry .  Muzy ­
cy z lękl i  się,  widzowie zaś mniemal i  iż szewc 
chce swój pierwszy wieczór  sceni czny uświetnić 
żar t em;  atoli rzecz miała  się inaczej.  Nowy A r ­
tysta b y ł  nieżywy.  Podnies iono go, z an i e s io­
no na s cenę ,  puszczono k rew,  nic nie s k u t k o ­
w a ł o ,  appop lex j a  po łoży ł a  k r e s  j ego życ iu .  
Szczególniej  ud e rz a ł  widok iego zap ł akane j  żo­
n y ,  która  gorzk i e  ł zy  wylewała  nad cza rnym 
t ru pem  (szewc wyś ł ąp i ł  w roli  mur zyna )  zb ro ­
czonym krwią, ,  wyp ływa iacą  z otworów ż y ł o ­
w y c h . —  W h e r l i n i ę wzięto do wojska m ł o d e ­
go cz łowieka ,  k tóry  p r z e k ł a d a ł  wygódki ,  do mo ­
we nad s ł użb ę  na polu.  Młody  r e k r u t  mr ug a1 
na lekar za  r ewidu jącego nowozaciążnych,  lecz' 
t en nie chce go zrozumieć,  Nakoni ec  pyta  go’ 
Leka rz .  „ C z y  twoie zdrowie  W niczem nie nad ­
werężone?14 R e k r u t  si lnej ,  barczys te j  budo ąyy  
wstydząc się zmyśloną podać chorobę,  o tworzy ł  
t y lko  usta.  Leka rz  zaj r za ł  i s p os t r z eg ł  na ię-  
zy ku 2 luidory;  to iednak  nie pomog ło ,  m ł o ­
dy cz łowiek poszedł  do wojska.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
OUęcki  .łóz: Rzie :  zKrobowa ' ;  C z a r n o w s k i  -Luk 

z Dubi dz ;  .Łubin-Hi  Hen:  t i ra :  z Guzowa;  Z iu i noch  
A n to n i  Dzie:  z Gl iny;  R u s z k o w s k i  Mar jan Dziś :  z 
W ą s ow a ;  F a l k o w s k i  Jul :  U złe:  zTke sz c Za ;  S z y m a ­
n ów Ja k :  bz i e :  i P i o t r o w s k i  J a k :  b z i e :  z Kona r .

d o n i e s i e n i  a .
P r a w n i e  zaiele Rncl l -unosci  i a k o t o :  Bilard’ mail  o*1 

n i o wy  z w s z e l k j e m i  r e k w i z y t a m i ,  K a n a p y ,  Krzesła' , ,  
S t o ł y ,  S t o l i k i ,  K o m o d y ,  T a b o r e t y , • •fcavrRi' z p o r ę ­
czami ,  Lu s t ra ,  Szafy,  S t o ł y  b u f - t nwe ,  Łat r ipy,  F l a ­
sz k i ,  S ł o i e ,  Kufie,  S z k l a n k i ,  . I mb ry c z k i ,  Fi l i  J ank i ’, 
R ą d l e ,  Ma s zy n ki ,  i t. d’. tu w W ar sza wis p r t y  u l i c y  
N o w y  Świa t  pod'  Nr  1297,  W d n i u  8 /2 0  Kwiel inid t.
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b. o godzinie 3 * południa  rrze z  publicznąlicytacją  
sprzedane będą. K .  A .  G a r b o U w s k i  Kom ornik.

P o .  Jntendenta Ł az ie ne k  i Belwederu, podaie  
do wiadomości  publicznej ze Ł ą k i  z 3ch k h n o w  
składaiące sie, przy drodze Belwederskiej p o ł o ż n e  
przez  l icytacją publiczną g łośn ą  wyua.ęte zostaną  
na iedne lato, do w łaśc iw ego  użytku; maiące waęc 
cheć wynaiąć takowe, zechcą się z g ło s ić  vvd. 
b. in. przed l2 lą  godziną zrana do Biura Jnteiulen-  
ta w doinu przy u licy  Alea pod  Sr 1715 ekystuią-  
ceBOę—  Warszawa dnia 6 /1 8  Kwietnia 1838 roku,.

M icha łow ski»
J r s m a ł  W a r s z a w s k i .  Podaje uiniejszem do p o ­

w szechnej w ia d o m o ś c i ,  Je o dostawę do Arsenału  
W arsza w sk ieg o  w ciągu roku ied n ego  o k o ło  300 pu­
dów Smarowidła  w po ło w ie  z My dła; szarego . w p o ­
ło w ie  z jfcoiu w o ło w e g o  topionego  sk ładąiącego się, 
l  wedle cen anszlagowycl.  o k o ło  6 500 z ł  s»y.n.».ą- 
c e«o  odbędzie s.ię w dniach 20 i 22 K w ie t iu s /2  4
Maia r. b! o g o d z i n i e  U  z rana w Biurze Arsenału  
Licytacja g łośn a  in minus, na którą cliec p a lą c y  
podjąć sie tej dostawy, z g ło s ić  się zechcą zW adjum  
do w y s o k o ś c i  zł: 2 ,150. Warunki l icytacyjne przej­
rzeli można każdego  czasu w Biurze A rsenału.  Aa- 
rządzaiący Arsenałem Kapitan Artyllerji  Ouchonui.
T łu ma cz  D a m ia n a m i-  , . . .

W  dniu 8 /2 0  Kwietnia r. b. o godzin ie  10 z rana 
w W a r s z a w i e  przy ulicy N ow olip ie  w domu pod S r  
2404, ł tuchoiności  iako to :  B iurko, Komoda, 5*e  
sliK S to l ik ,  Krzesła, Lustro,  Sam e, H a .z c z ,  bur 
dut!’ zegare k  z ło ty  rep.etjer, Szpada, Kapelusz, K o ­
szule ,  Bale sosnowe; niemniej  w tymże dniu o go  
dżinie 3 z południa przy u l i c y  R ynek  Starego Mia­
sta w domu pod Nr 61, S to ły ,  Szaty, Krzesła ,  Ka­
napy ,  Ł ó ż k a ,  Lustra,  Dywan i t. p. ,  lako prawnie  
zaiVte publiczną licy tac ją  sprzedane będą.

W a le n ty  S a p r y n ie w ia z  Kom ornik.
n „ : ,  a f ‘20 Kwietnia r. b. o godzin ie  10 zran a ,  w 

Warszawie przy ulicy Franciszkańskiej  pod Nr 1816,  
aprzedaue będą przez  publiczną Licytacją 7 sznur­
k ó w  Bereł,  więcej dmącym za gotow e pien ądze.

T om a s z  S z a n ia w s k i  K o m o r n i k .
W  dniu 8 /2 0  Kwietnia r. b. o godzinie 11 z r a n a  

w W arszawie przy ulicy O grodow e, w d o m u p o d N i  
6S4, prawnie zaięte R uchom ości  iako to : *»•<>••>» 
eązeri, C e g ł a  wypalona i t. p .,  przez publ czną L ic y ­
tacją sprzedane zostaną. S ta n is ła w ,  u  -i

Podpisany Opiekun Nieletnich s “ Łc.l*!‘“ r°*v ;®°*  
m olińsk ich ,  uwiadamia Publiczność ,  i i  Dobra  
t l iów  avvane, w O bwodzie Ł ę czyck im  lezące,  drogą
publicznej licytacji w dniu 3 /1 5  Maja r> b. o go d z i ­

nie 3 z południa przed Józefem S tokow sk im  Reien-  
tetn Powiatu Z g ier sk ieg o ,  w Mieście  Zgierzu  urzę-  
duiącym w K am ienicy  pod Nr G5, pod  warunkami u 
t eg o ż  Reienta z ło io u e m i  w 3ohletnią dzierżawę w y ­
puszczone będą od dnia 1 2 /2 4  Czerwca r. b. Ka­
żdy  cbąe -l icytowania w alący wwadjutn z łp .  1,200  
zaopatrzyć sie winien- Zgierz dnia 20 Marca^jlgp 
Kwietnia IS3Ś r .  M i c h a ł  D z ie r z b if ik i  Opiekun.

W Dobrach U gosk ich  w Obwodzie Lipnowskijn  
Gubi. P ło c k ie j ,  (o milę od granicy Pruskiej)  p o ł o ­
żo n y c h ,  znajdulą się od S go  Jana r. b. 4 F O L ­
W A R K I do wydzierżaw ienia  na lat 9 lub więcej, a 
to ze w s zyslk ie in i  J inwentarzami, między któremi  
iest  o k o ło  2 ,900 Owiec w cienkiej w ełn ie .  W tych­
że  dobrach iest  Gorzelnia o 2ch Pistorjuszach i w ie l­
ki Browar także do wydzierżaw ienia .  Blizsza wia-  
domość na miejscu we W s i  U g o s zcz ,  albo u W ła ­
ściciela mieszkaiącego chwilowo w W arszawie, w d o ­
mu p rzy  u licy  Elektoralnej Nr 796, na Im piątrze.

Niżej podpisany fabrykant LA K U , p rzen ió s ł  j 
fabrykę swoią  Jaku do domu F isz la  Szm icde- |  
berg, na rogu u licy  Franciszkańskiej  i Boni- I 
fraterskiej pod Nreiu 2165 ,  przyrzeka iak do i  \  
tąd tak i nadal regularną i spieszną usługę.  ł

L. Sein .  J
j  j  9 1 I t  i r J i . r , / J r m  — S ^ - ^ s s s s s s - s s s s s s s s s s s t

W  dniu 15 Kwietnia r. b. zran a  idąc Osoba u l i ­
cą D ługą i Freta, zgubiła  A K TA  p od  robrem Nisón  
Obłigenthal ,  p r z e c in k o  Markusowi Beuipel,  w któ­
rych znajdowały się różije Pozwy; oraz K n i t p r z e z  
Markusa Hempia wydany. Łaskaw y znalazca raczy  
oddać do mieszkania Nisona Obligentbala Krawca,  
pod N*' 119, za C O  otrzyma przyzwoitą  nagrodę.

Niżej podpisany donoszę Szau: Publiczności ,  i e  j 
w Składz ie  moim pod firmą J. W. Storsberg przy  
ulicy Miodowej pod Nr 497, Licytacja na rozee prze­
dm ioty ,  iako to :  P orce lan ę ,  S z k ł o ,  Zwierciadła w 
z ło co n y ch  i m ahoniowych ramach, Towary stalowe,  
lakierowane, oraz N ożyce do ow iec ,  od d. 2l! K w ie­
tnia r. b . dalej kontynuowaną będzie, aż do z i ipeł-  j  

uego wyprzedania, na k t ó r ą  łaskaw ych ainatotów za­
praszam. J- t l  ' S tersberg i

W domu dawnego Teatru w W arszawie przy u l i ­
cy Długiej pod  Nr 547 p o ło ż o n y m , w d .  8 /2 0  K wie­
tni * r. b. o godz: lOtej zra n a ,  kontynuowaną będzie  
Sprzedaż p ozosta łośc i  po Alezandrze Herraelm, s k ła ­
dni jca się Z brylantowych K olczyk ów  Pereł  Maka­
ty Futra i t .  p. przedm iotów .—  A .  S ik o rs k i  Reient.

O SO BA płc i  żeńskiej,  dobrej konduity ,  życzy  o- 
bjąć Zarząd domu, lub być za Pannę, uuńciąya Krą-
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wł ecez vznę  1 inne roboty Damskie.  Wi adomoś ć  przy  
ulicy Źródłowej  pod  Nr 2037,  na 2 piątrze.

G U W E R N E R  Francuz r o d ow i t y ,  życzący sobie  
przyiąć  obowi ązki  Nauczyciela d o mo w eg o  w Warsza­
wie; raezy się z g ł os ić  do domu przy  ul icy Przciazd  
pod Nr <547, na 2 g i c  piętro*

t
Handluiąey Ogrodnik prze-* 
l eżdżaiąc,  poleca się wyborem  
Drzew o woc owyc h ,  ma on na 
zbycie  przednie Jabłonki ,  Grn-  
. szki ,  Wi ś n ie ,  Ś l i n k i ,  i l i ng io-  
ty,  Brzoskwinie  i Morele ,  tak 
w w ysokich-drzewach ialfo i w 
szpalerach,  przednie oraz W i ­
norośle  w najlepszych gatun­
kach,  Krzaki  Porzyczkowe ,  A- 
prestowe i Mal inowe;  krzewiny  
D ol ane ,  ogrodowe i miesięczne;  
posiada sto gatunków roślin Gwoździkowych,  najpię­
kniejsze  Aurykle,  Cebule kwiatowe świeże,  najlepsze  
nasiona Kwiatowe ogrodowe.  Zapewnia przytetn i i  
Wszystko po cenie najtuniarkowańszej  odstąpi .  Mię­

saka w H o t e l u  Lipskim pod N r 2 l  Stancji .  J.S r.h n ch .

Na dniu 23 Kwietrtia/10 Maia 1833 r. o godzi:  4 
po południu  odbędzie się przed podpisanym Reien-  
t em w Kancellarji  i ego hypoteoznej  licytacja na w y ­
dzi erżawienie Dóbr STOI  ADEŁ z przyległośc iami  
V? Powi ec i e  Stani s ławowskim Gubernji  Mazowieckiej  
p o ło żo n yc h ,  na lat 3 od S go  Jana r.  b.  Licytacja 
zaczynać się będzie od summy złp .  7 ,000 rocznic.  
Każdy przystępuiący do licytacji ,  winien z ł o ż y ć  na 
ręce Reienla wadjutu zł .  3500  w gotowizuie .  W a ­
runki  wydzierżawienia mogą być przejrzane w K.m-  
•el larjt  Rctenta każdego  czasu. —  Warszawa d. II  
23 Marca 183 S-—  X a w e r y  J o s e f  o w ic i  U . K .  Z. G. M.

Przed podpisanym Reientem , na skutek żądania 
wszystkich pe ł no le tnich Sukcossorów po niegdy J a ­
nie i Jadwidze z Czarnowski ch  Małżonkach Male­
wskich pozostałych,  odbędzie się sprzedaż ptlblicz-  
ua Dóbr Ziemskich spadkowych w i ednym terminie  
ostatecznie przez licytacją w Kancellarji  Ziemians:  
Gub: Mazow: w- Pa ła cu  Rządowym Krasińskich zwa­
ny m o godzi:  lOej z rana , a w szczegó lnośc i  Dóbr  
Danków z koionją Fel inów w obwodzie  Warszawskim  
w dniu 27 Kwiet : /9  Maia r.  ł<; zaś Dóbr W o ł uc z a  
z Kurzeszyukie in  w Cbw: Rawskim w d.  28 Kwiet.^lO 
Maia,  takoż r. b.  >v Gub.  Mazow:  po ł oż o ny ch .  Te  
dobra ohejmuią w sobie Grunta pszenne ,  Lasy,  Ł ą ­
k i ,  W o d y ,  M ł y o y ,  Pa s t wi ska ,  C z y n s z e ,  Pańs zczy ­
z nę  znaczną .  Opis Dóbr pod  l icytacja poddanych i 
w arunki przedaży w każdym czasie w Kaneeflarji  p o d­

pi sanego Reicnfa przejrzeć nrożua.  Warszawa dnia- 
10/22 Marca 1838 r. T o m a sz  R u d n ic k i  Reient.

Kto chce brać metodycznie  lekcje K A LL1G U AFJI ,  
inieć pięknie  zrobione ZNAKI ( S z y l d y , )  ozdobnie  i 
z wiadomością napisane P ROŚB Y lub iakie P O D A ­
NIA,  przepisane D Z I EŁ O  lub R E l i O P I S M  i , „ lto 
drobniejsze obsfalunki  kal l igraftczne z dokładnośc ią  
wykonane ,  niech się z g ł os i  pod Nr 447,  przy ul icy  
Krakowskie  Przedmieście  w dziedzińcu na dole.

D o n ie s ien ie  eko n o m iczn e . Mam horior u- 
wiadomić JPP .  Obywatel i  na wsi zamieszka* 
ł yc h ,  źe sprowadz i łem znaczną ilość m ie lo n e ­
go G ipsu  w do b rym gatunku ,  k tó r y  za potnier* 
ne  ceny polecam. Używanie tegoż  dla Eko -  
notrtji tak ważnego a r t y k u łu  rozszerza sig oo 
raz wigeej,  ponieważ p rzekonano  sig iak uży-  
t ecznem iest mierzwieni e  roli g ipsem,  a osobl i ­
wie gdzie sig sieie koniczyna ,  wyka,  groch,  
r z epak  i kapusta,  niemniej  dla polepszenia ł ą k .  
Najstosowniejszy czas do posypywania  rol i  g i ­
psem i es t  w tedy,  k i edy  roś l iny zas iane w ła ­
śnie Z Ziemi wydobywają sig, i l istki sig poka-  
zttią. Z rana naj lepiej  można go rozsypywać  
ztnigszawszy go z popioł em,  i właśnie  sig tak 
rgk ą  rozrzuca po roli ,  jak gdy by  sig owies sia­
ł o .  O ry ch ł e  obstaiunki  upraszam,  abym m ó g ł  
jeszcze zawczasu odesł anie  uskutecznić .  T o ru ń  
7 Kwietnia  1838.  J . G. A d o lp h ,  Kopice.

D y r e k c ja  M ennicy W a r s z a w s k ie j .  Podaie do po ­
wszechnej  wiadomości ,  iż z powodu nie dojścia p o ­
przedniej ,  odbędzie się Licytacja nowa,  o dostawę  
do Mennicy  OL KUŚ lnianego garcy 6, rzepakowego  

.. garcy 100,  d. 12 (24 Kwie:j b.  r., o godz: t l  przed  
południem,  w Biurze Dyrekcji  Mennicy ,  a to s tos o­
wnie  do warunków,  które każdego czasu tamże m o ­
gą być odczytane.  Na praetium liści do l icytacji  
naznacza się; za garniec Oleiu lnianego zł .  7,  rze­
p akowego  z ł .  G, a podejmulącemu się najtaniej d o ­
s t a w y ,  pierwszeństwo przyznanetn zostanie.  Przy-  
stepuiący do licytącji ,  winni  są z ł o ż y ć  na wadjuin 
każdy po z ł - 7 0 . — Dyrektor  B ień k o w sk i. C z ł o n k o ­
wie Dyrekcj i :  M . B iern a ck i. P u s z . Ż a b iń s k i.

P. P erron  ma honor  Uwiadomić Rodziców, 
k tóych dzieci uczgszczaią do G imnaz jum prz,y 
uljcy Leszno,  iż z mocy upoważnieni a Kotu­
rn issj i Rządowej  S. W .  D. i O.  !>., rozpocznie  
Wsali wspomnionego G imnaz jum d.  1 1/23 m .
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J). m Pon iedz i a ł ek  od g o d «  i  do 5 tej po po łud:  
R n r s  doda tkowy i g z y k a  f r a n c u s k i e g o .  Kurs ten 
szczególniej  odbywać się będzie dla uczniów 
życzących sobie doskonal ić  się w pomien iony m 
lpzyku.  Również, s t ar an i em jego będzie odpo ­
wiedzieć zaufaniu osób k ló r e  dla pob ie ran ia  
lekcj i  p ryw a tnych  -języka froncu: raczą zgłos ić  
się do niego.  Mieszka na Krak:  Przed:  JNr 389.

O g r o d n i c y  Zie g lc r  i Lof-  
f l e r  z Szt r . -uburga ,  inaią za­
s z cz y t  don ieść  Prz eświ e t ne j  
1'ubl icz: ,  iż p r zy b y l i  z z n a ­
cz n ym t r a n s p o r t e m  Drzew i 
K r z e w ó w  f r u h t ó w y c h  po-

  . p r a w n y c h  , a szczególn i e j ;
Mo re l i  i B r z o s kw i ń ,  n i emnie j  Nas i onami  Kwdatnwe-  
uii  W a r z y w ne i n i ,  r ó wn ie ż  Ce bu la mj  i F l an c a mi  
k w i a l o we m i .  Mi e s z k a l ą  tv Hot e l u D r ez d e ń s k i m  p o d .
N r  31 i 34  Stancj i .  ■

Jś gf 3 Os ob a  wy k wa l i f i k o w a n a  w Gos p  n l a r s twie  
wie j sk ie  in we ws z ys t k i c h  gałęziach z u ż y t k i e m  dla 
k r a i u ,  tudiąca za sobą  p o t r z e b n e  r ęko jmie .  Yyczy  
s ob i e  wejść w o b o w i ą z k i  AD MbN 1 S T B  A 1 D R A lub 
R Z A D C Y  zna c z nyc h  Dó br  w o ko l ic y  A«r i z«v»y ,  K a ­
l isza lub P ło c k a ;  bl iższa wia d omo ś ć  o t akowej  u 
G o s p o d a r z a  domu pod P r  2768,  pr zy  uli y AUs andr j i .

Z  p o w o d u  zwinąć  się maiącego G W S P O D A R i  t U  A 
W i e j s k i e g o ,  we W s i  W o l k a  Za wi e p rz y c k a ,  w G m i ­
nie Za w i e p rz y c e ,  O b w o d z i e  i Gubeiui j i  L ube l sk i e | ,  
zna j du i ą  sie do s p i z e d a o i i  z  wolnej  r e k i :  Kon i e  do 
poiazdu-  i do f o r n a l e k , B y d ł o  r oga l e ,  Owce  do 1,000 
sz t uk  p o p ra wn ej  r as sy ,  Sp rz ę t y  g o s p od a r s k i e  l ako 
t o -  Mi edź  b ro wa rn a  z wszelk ie in i  r ek wi zy t ami ,  W o ­
zy,  B r y k i ,  Br yc z k i ,  i dalsze Sp rz ę t y  i Naczynia w 
k o m p l e t n e m  Go s po d ar s twi e  znal eźć  się mogące ;  t u ­
dzież  Me b l e  p o k o i  owe,  a to w k a ż d y m  czasie do 
nabyc i a  zacząwszy  od IS Kwietn ia  aż  do 20 C z e r ­
wca  r. b. 1838.  .

VV o ko l icach  W a r s z a w y ,  a mi anowi ci e  na ^Wsi  
Cz ys t em u Wł aś c i c i e l a  d o m u  pod  d r  14, nabyć m o ­
żna  D R Z E W E K  C Z E R E Ś N I O W Y C H  zag,  an i cznych  
w d o b r y m  g a t u n k u ,  k t ó r e  w czasie p r z e s z ł y c h  m r o ­
zów,  d ob r ze  o p a t r z o n e  b y ł y ,  a to za m ie r ną  ce ­
nę; n admi en i ć  tu  t ak ż e  należy,  iż g a t un e k  tych dr zew 
n i e  obawia  się ; t ęgich mr oz ów i owoce  obf icie wy- 
daie.  * Jg n ą cy  C iszkotvski.  .

P o t r z e b n y  ies t  od  S go  J a n a  r.  b- RZADOA do 
z na c z n y ch  Dó b r  w Gu b e r n j i  M.azowieck iej,  na l ewym 
b r z e g u ' W i s ł y  p o ł o ż o n y c h ,  z n a i ą r y  dosk on a l e  G o ­
s p o d a r s t w o  ro l ni c ze  wie j skie  i  chow Owiec;  w i a d o ­

m o ś ć  w Biurze  i n f ormacy j ne t n  p r zec i w K a r me l i t ów,
lub  p o d  Nr  378 na  K r a k o w :  P rz ed mi e :  w S k ła d z i e  
W v r - b ó w s r e b r n y c h  J P .  Ma lcza .

Od j eżdźa i ą cy  w k r ó t k i m  rzasio,  
sp r zeda i e  MEBŁ.E i e s i o n o w e ,

j p e ł n i e  nowe ,  p o k r y t e  c z a r ną  
mor ą  i ako  to: Kanapę ,  6 K r z e ­

s e ł e k ,  Ko mo dę ,  Sofę,  B i u r k o  do p i sania ,  S to l ik  do 
k ar t ,  K r z es ł o  d u ż e ,  Ł ó ż k o  i S e r wa n t k ę  do u m y ­
wan i a  się.  Dowi edz i eć  się m oż na  u  M u g r a b i e g o  w 
Gi azduwi e .

Os ob a  inaiąca l a t  22,  postadai i jca i ęzyh n i emi eck i ,  
p r zy t e i n  wsze l ki e  r o b o t y  Damskie ;  życzy sobie  p r z y ­
lać obowi ązek  u  Damy d o  wód iadącej ,  albo w W a r ­
szawie.  W i a d o m o ś ć  w D r u k a r n i  Kuyjera.

F e l i x  J a s i ń s k i  M e c e n a s  p r z e n i ó s ł  od W i e l ­
k i e j  nocy r .  b.  m i e s z k a n i e  swe na ulieg S. J e r -  
s k a  pod 0 f r l c 7 6 ,  rlo domu M e n t z l a ,  od frontu 
n a  d o l e  po l e w e j  ręce.

O d  dnia 13 b- m. z o s t a ł  o t wa r ty  z n a n y  BCFFET w 
Grossowi e  w M i rymoi rc ie ,  z. wszelk i c in  u r ządzen i em,  
Re s t au rac j a  i T r u n k i  k r a i owe  i z a g r an i czne.  M ich n u t .  '

D O N I E S I E N I A  z BIUR A J N F O R M A  OYJN E G O .
M I E S Z K A N I E  l e tnie  sk ł ada i ącA się * 3ch Poko i ,  

Kuchn i ,  Gabine tu ,  G ó r y ,  P iwn i cy ,  S t a j n i  i W o z o ­
wni ,  W  bl i skośc i  W a r s z a w y ,  ie- t  do wy oa i ę i i a ,  w i a ­
d omo ś ć  w Biurze  Jn f o r in ac y ju em

Dy s ty l a to r  W ó d e k  i f a b r y k a n t  Oc l u ,  k t ó r y  z a r a ­
zem urządza  i po pr awi a  Go r ze l n i e  a k t ó r y  m i a n o ­
wicie p r zez  k i l ka  lat p ra k t yc z n i e  w tntej~*<*I o k o l i ­
cy iuż wiele  f ab ryk  na s topę  wy d u- k - ma l en ia  d o ­
p r o w a dz i ł ,  t udz i rż  p r z y  zadownl i i iei i in z swej u m i e ­
ję tnośc i  w wyr oba c h  i czys tośc i  S p i i y l u s o w ,  Kiunu 
k r a i o wp g o , L i k w o r ó w  i r ó żn y c h  W ó d e k ,  nieaiiiiiej 
wsze l ki ch  g a t u n k ó w  t t e tu ,  i iajchl i ibnicjsze św ia de ­
c twa u z y s k a ł  i wsze lk i e  r ek o m en d ac i c  po- i ada ,  ż y ­
czy nadal  p r zy  p o d o b n y c h  f ab ryka ch  umieśc ić  się; 
w i adomoś ć  >1 ilsza w Biurze  Ju fo rma c y  jneiti.

I . O K  AL  sk ł ada i ący  sie z S a l onu ,  P u k o m  s yp i a l ­
n ego  i P r z e d p o k o i u  z k o m i n k i e m ,  z Meblami  ł a d u e-  
ini, i e , t  do wynaiec i a  na mies iąc lub kwa r t a ł ,  k a ­
żdego  czasu.  W i a d o m oś ć  w B i u r z e  . I nformacyjnem.

^ TTźi ś  r an o  z i mna  «top:0.  c iepła 7.
T E A  I B R D  A M A I P O Ś C I .  J u t ro '  h o t  ha przetnie-  • 

tuona w  kobieto. K ochany  u z ia i ln n c .  T r t lby .
N A  P I . A G C  ‘ K R A S I Ń S K I C H  zabawy  i i g r zys ka .
Dziś  w Kawi ar n i  ob ili Ba tu  za g rać  i śp i ewać  b ę ­

dzie fami l ja Fccciti  od godz i ny  6 do 10-
Dziś  w Kawi . i rn i 'p r zy  ul icy Miodowej  w doimt  Gr a ­

b o w s k i e g o ,  Uesscn i H a g en m a js te r  g r ać  i śpiewać będą.


